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CZAS
Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  o d e ł w y ,  U W IA D O M IE N IA , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyeząpe się 

przemysłu, handlu, rolnictw a, sprzedaży, k npna , dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8 '/ , 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
B ę k o p i s m a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków lO marca.
Dziennik proponuje — telegraf rozrzedza. 

W czoraj ułożyliśm y sobie przedstawić spra
wę o przyłączeniu Sabaudyi, do której cie
kawych szczegółów  dostarczył złożony  
w parlamencie blue book angielski, tym
czasem w nocy przyszedł telegram dono
szący o nocie hr. Cavoura, która stawia tę 
kwestyę porównie ze rprawami W ło ch  środ
kowych na polu głosow ania powszechnego. 
W ypada więc czekać na tekst tej noty aby 
potem rzecz w całości przedstawić.

Zresztą pierwsza nota hr. Cavoura, ktor$ 
dziś podajemy, tyle zabrała w dzienniku na
szym m iejsca, że nietylko feleton musiał jej 
Ustąpić, ale i na uwagi miejsca nie zostało. 
W prawdzie jest ona tak szczegółow a i po
lemiczna, że zastępuje wybornie artykuł 
wstępny. Rozbiór jej wym agałby tyle miej
sca co ona sama. Jedno tylko mech nam 
wolno będzie zrobić spostrzeżenie. Noty dy
plomatyczne ogłaszano dawniej po negocy- 
acyach: teraz ogłaszają je podczas tako
wych. Jest to zupełna w dyplomacyi zmiana. 
Czyby już niepotrzeba było dla niej tajem
nicy? Tego nie sądzimy, i radzibyśmy szcze
gólniej poznać instrukcye z jakiemi wyje
chał z Paryża do Turynu hr. A rese w dzień 
mowy Cesarza Francuzów. Bez tajemnicy 
dyplomacya obe^ć się nie może. A le noty 
widocznie pisane są  dla opinii publicznej. 
B yłoby to bardzo ważnym w świecie poli
tycznym wypadkiem, gdyby opinia publiczna 
miała tyle wolności w całej Europie ile jej 
ma w A nglii, gdzie sąd swój o każdej no
cie z zupełną swobodą wydać może. Inaczej 
jawność ta każe tylko przypuszczać podwój
ną dyplomatyczną d rogę— jawną i skrytą.

Kore§pondencya Ciasu
P a r y ż  6 marca.

B. Od pewnego czasu za radto  często bywa 
opinia publiczna wystawom* n» próby. Nie zga
dza Się zawsze słowo « czynem.. W ypadkipo ,* - 
Wione zaprzeczają zasadom
Mpowiednio do położenia swego ‘^m acząi na- 
(iaUią zwichnięte muskuły bożyszcza prawdy, któ- 
Mhy 'w ^J4j siło i pięknym k™.rio.e n.le*. » 
**chowywać. Prawda jest jedna, naruszyć jój me 
Wolno, a zamaskować nawet w karnawele metm
Piecznie. . . .  .

Nio posądzamy złój woli ludzi, me przypusz 
Oramy nawet dwustronności ozynu, sprawdzamy 
tylko z obowiązku stan opinii, któren prawdziwie 
jest opłekeny, bo silnie zachwiany.

M oy a cesarska dobrze przyjęta przez dypto-
tnaryę, w vielu punk*ach p r z y j e m n a  ogółowi,
Unikł.by była tój nieustrjącój krytyki która do
sięga wszTstkiego c . z gófy pochodzi, a wymię 
rzoną bywa prze* niechęć i zawód stronniczy, 
gdyby zaraz czyny zewnętrzne n i e  wstrząsnęły by F  

całą jój donośnośoią i nie zniweczyły przychylnych 
wrażeń. Czemże jest program at, a raezój prop0" 
*yoye doradoze któreśmy słyszeli z ust cesarskich 
wyrzeczone, w obeo sądu do którego eię odwo
łano, i któren wkrótce wyrok swój wyda przez 
organ powszechnego głosowania? Zaledwie posie-

w i  uroczy«te w Luwrze skończyło się, »liici 
wfl WiriBscch środkowych to jest Toskanii i Emih* 
odwołano się ą 0 p awagj powszechnego głosowa
nia dla ro z s trz y g n ę ^  ^westyi, którą właśnie głó
wny i czynny opiet an 8pFłWy włoskiój z tronu 
uroczyście j*kby j u i rozstrzygnął. l i g o  i 12go 
marca ludność loskanii i Emilii głosować będzie 
nad pytaniem, czy mają te części W łoch zaohowsć 
swoją autonomię, to j eBt 0drębne kształty rządu 
ozy być wcielone do Piemontu. W ypadek głoso
wania w przekonaniu wi9ju jeat niewątpliwy. Lut 
oświadczy s’ę z* Pr.zyl%ęzeniem do Phm ontu, nie 
* zapału i przekonania, ale * obawy i niechęoi do 
przeszłości. Będzie to połączenie nie uozuciowe,
sni też rozsądkowe, a‘e przypadkowe. W ypadek 
głosowania powszechnego jest zawsze wątpliwy. 
Nio nie może być więcój kapryśnego, jak wola 
ludu objawiona przez buletyny wyboroze. Nie je
stem z rzędu tych, którzy ■% bezwarunkowo za
pewnieni względem wypsdku oczekiwanego we

W łoszech, przypuszczam jednak , że lud stanów- miastu darowany pod warunkiem ponoszenia cię- 
czo i ogromną większością chęć nnleżen a do Piemon- żarów i służebn ści, oraz utrzymywania spaceru

i  •  •  rtrrTT n r l f t i o w i a  w ,   I__ L ___________tu objawi, lecz czy położenie w csómkolwiek zmie
nione zostania? Czy dyplomsoya wobec podobne
go objawu, znajdzie się w możności przystąpienia 
do jakiego stanowczego załatwienia? Co zrobi 
w takim razie Francya? P . Thouvenel w depeszy 
do hr. Persigniego wyraził się zbyt jasao wzglę
dem powagi wyroku ludowego. Przeciwko niemu 
rząd cesarski wystąpić nie może, i owszem jako 
podstawę na którój się opiera u siebie, u innych 
popierać ją  musi. Tak więa głos Cesarza słyszany 
Igo marca , już 6go tract zupełne znaczeni?. No
we wypadki, nowe niespodzianki ozekają nas. D o
dajmy do tych jawnych powodów wątpliwości, 
dcm yśke przypuszczania kroniki prywatnój. H r. 
Arese poufny przyjaoiel Cesarza i najważniejszy 
negooyator, opuścił Paryż nazawsze po otwarciu 
Izb wieczorem i powiózł do Turynu słowa wiel
kiego znaczenia. Niezadowolnierie gabinetu tuile- 
ryjskiego dosyć przebijające w wyrażeniach, cha- 
raktćrysmjąoo politykę dworu sardyóskiego, j*st 
tylko pozerne. H r. de Reiset były negooyator we 
Florenoyi znowu udał się do W łoch z misy$ tajną 
dyplon-atyczną. Nakonie i p. Thouvenel pedał się 
do dymisyi, kt rą jeżeli Cos rz przyjmie, rnstęp- 
■ ą jego ma być hr. Walewski. Ta ostatnia wieść 
na miejscu byłaby bez żadnego powodu puszczo
ną. Przybył* ona wcz raj z tamtój strony kanału 
depeszą telegrafiozną i wyszła z dziennika tory- 
sowsk'ego Horning Herald.

Tutaj mało kto w nią uwierzy, przytaozam ją  je
dnak tylko d 'a  przek nania czytelników, w jakim 
eh*osie krzyżujących się wieśoi i przypuszoeań ży
jemy. Mówiono prawda parę dni tem u, że hr. 
Walewski wejdzie do ministeryum, ale dla zastą
pienia p. Fould ministra stanu. I  t* wiadomość 
należy do rrędu potrzebujących potwierdzenia. 
Więcój uzasadnioną być może pogłoska, że ar
cybiskup psryzki udaje się do Rzymu także w po- 
iannictwie. Listy odebrane ze stolicy katolicyzmu 

nie zostawiają najmniejszój nadziei uzyskania j * 
riejkolwiek konoesyi ze strony Sttdicy Aoostol 
skiój. N* ten rsz dosyć tych zstrważająoych i mą 
cąoych wyobrażeń wiadomości. Gdyby się chciano 
oryentować po naturze wypadków i dążnościach 
stron, wyp dłoby przypuścić, że krew znowu lać 
”ę będzie, że do oręża wezmą się mooaratwa dla 

rozcięcia węzła gordyjskiego. Ale i z tój stro
ny zbyt porywozy sąd, może znalazłby w wy- 
sadkuch zaprzeozenie. Zresztą Franoya, która j o  
na tylko m^że zyskać na krwawój rozprawie, 

mając granice do rozszerzenia, nie zdaje się by- 
najmuiój pochopną do szukania walki w jakiejkol- 
wiekbądź strefie europejskiój. Wojsko zmniejszone 
do stopy n>jwięcój ograniozonój. Monitor dzisiejszy 
w uizędawój nocie zbij* twierdzenie dzienników 
niemieckich, wystawiające powiększenie liozby pul
tów artyleryi jako rozszerzenie zukresu tój broni. 
Prawda, że pułków jest więcój, mówi dziennik 

urzędowy, d e  bateryj jest ta sama liczba. Gdyby 
wolni było zapytać organu rządowego, pozwo- 
iłbym Bobie zadać mu pytanie1 Czy liczba d d a ł 

jest taż sama?
Independance belge onegdtjsza została wstrzy

maną, ale nazajutrz zwróooco ją abonentom. P o 
wodem wstrzymania miały być szczegóły o uzbro
jeń; aoo Fr*noyi.

_ Mówią, że gwardy* narodowa ma być zreorga
nizowaną w sposób znaczący. Ma jej być woa- 
tym kraju półtora milion** bfgnetów. Będzie Kawet 
i*k świadczą część mobilizowaną, to jest z ludzi do 
45 l* t liczących.

P . Morny w mowie mianój na pierwszem po
siedzeniu ciała prawodawozego, starannie usiłował 
wpoić w umysły kolegów ideę pokojową. Ale 
jeżeli mowa tronowa nie potrafiła zaspokoić opinii

publicznego, któren za parę Ut będzie mógł sta
nąć n a  i ó  s n i  z bulońskim. Jestto  kilkudsiesiąt mi
lionowy podarek, któren wszakże procentu nie 
przynosi. Teatra bulwarowe wkrótoe ulegną zbu
rzeniu. Teatr liryczny i oyrku przeniesiono na ulicę 
Rivoli. Podjął się go odbudować przedsiębiorca 
Bellu za summę 4 milionów.

i została prześcigniętą prawie w chwili wyrzecze
nia, czozćmi mogą być słowa prezesa i*py, będą
ce zwykle odb ciem tylko myśli rządowej.

Kolój żelazna zachodnia urządziła P °0I$S spa
cerowy do Cherbourga na 10go marca, dla ułatwie
ni* Paiyżanom  możności przypatrzenia się wezbra
niu morza najwyższemu jakie w tym wieku ma 
miejsce i zarazem spuszczenia z warsztatu^olbrzy- 
miój fregaty „Normaadya", która ma być ar
cydziełem budownictwa marynarskiego. Lała obita 
żelazem, fregata „Normandyau uzbrojoną J est w 56 
dzitł_ gwintowych wielkiego kalibru i poruszana 
machiną parową szrubową o sile 900  kom pocią
gowych. Ciężar csłój fregaty wuzbrojenm wynosi 
6 milionów kilogramów, nieco więcój niż 12 mi
lionów funtów. Budowę fregaty rozpoczęto l o o o  r. 
j ukońozono w przeciągu 18 miesięcy.

Z nadchodzącą wiosną upiększenia Paryża wzno
wione zostaną * podwójnem zajęciem. Lasek win- 
ceński, któren w skutek rozszerzenia grania mia
sta, dostał się w jego obręb, ma być przez tząa

P a r y i  6 marca.
E. Ani mowa cesarska, ani noty p. Thouvene- 

la z 24 lutego nie zmieniły w niczem stanu rze
czy we Włoszeoh. Można było być pewnym, że 
program w nich zawarty jedna z stron odrzuoi, 
druga ominie. Ojciec święty nie może przyjąć za 
wikaryusza króla sardyńskiego, którego dążność 
polityozna ku zjednoczeniu oałych Włooh pod je
dno berło jest z* nadto wyraźna, znana; przyjąć 
go nie może, zwłaszcza po liśoie, który król do 
niego napisał z żądaniem, aby mu powierzył za
rząd nie tylko Romanii, ale i innych posiadłości. 
Zarządu ich a raczej p siadania dostąpi zapewne 
wkrótoe W iktor Emanuel, ale bez zezwolenia na
czelnika Kościoła.

Co do samoistnośoi Toskanii, ta  zależną się sta
ła od powszechnego głosowania. Wszelkie pozory 
zabezpieczające wolność głorów zachowane będą. 
Buonoompagai i inni piemonocy urzędnicy usuną 
się z kraju. Twierdzą jednak, że hr. Cavour tak 
zręoznie i sprężyście wszystkie potrzebne przygo
towania poczynił, że skutek głosowania wątpliwym 
nie jest. Albo z niego wyjdzie przyłączenie T o
skanii do Piemontu, albo zachowanie oddzielności 
państwa z w yborem  króla P iem o n tu  n a  M onarohę 
Pierwszy wypadek jest prawdopodobniejszym. J e 
żeli rzeozy taki obrót wezmą, przyznaćby trzeba, 
że albo słowa Franoyi za mało ważą we W ło
si ech, albo nie są zupełnie szczere. Możnaby 
mniemtć, że p. Thouvenel z całym talentem re- 
dakcyi jaki posiada za wiele pisze not i ogłasza, 
gdyż takowe dotąd były bezskutecznemu W  je- 
dnój tylko częśoi skuteczność ich się okaże, to jest 
w odzyskaniu przez Francyę Stbaudyj i hrabstwa 
nicejskiego. O d żądania tej rękojmi wskazanej 
przez naturę samą, jak  się Cesarz wyraził, choć 
by Europa niechętnem i podejrzliwem na nią o- 
kiem patrzała, Napoleon I I I  nie odstąpi. Że bez
skuteczność program u z dnia 24 lutego jest do 
przewidzenia, nie zataił sam Cesarz w rozmowie, 
którą w dniu onegdajszym miał z panem Fallonx. 
Wiadomo jest, iż pan Falloux jako dzisiejszy dy
rektor akademii miał przedstawić Cesarzowi do 
potwierdzenia wybór O. Laoordaire. Podług prze
pisów i zwyczaju, w dni piętnaście najdalej przed
stawienie ttk ie  powinno być przyjęte. W  tym ra
zie posłuchanie żądane całomiesięoznej uległo zwło
ce i dopiero na dzień 4 maro* w przeszłym ty
godniu naznaczonem było.

Aczkolwiek wybór O. Laoordaire w dzisiejszych 
okoliczne śoiach nie podobał się rządowi, Cesarz 
uprzejmie i łaskawie przyjął i dyrektora akademii 
i wybór Akademika. Usunąwszy się ®*ś na bok 
z panem Falloux wszczął z nim rozmowę, w któ
rej uskarżał się na niesprawiedliwą podejrzliwość 
obudzoną miedzy katolikami, na trudności, które 
wszędiie znajduje, kiedy ułatwitń nigdzie nie spo
tyka, niesprawiedliwość opinii, która w przeszło- 
soi ozerpaćby powi ns ufność na przyszłość. P an  
Falloux odrzekł, iż musi się odwołać do wspo
mnień prezydenta, aby Cesarza upraszać o wol
ność szczerego tłumaozenia się; a gdy na nią ze
zwolenie otrzymał, znależnem leoz
z otwartośoią objawił myśl i przekonanie swoje i 
starał się usprawiedliwić katolików z zarzutów im 
czynionych. Słuchał Cesarz z uW«g% ®łów jego—

Aozkolwiek Monitor ogłaszając mowę hr. Mor
ny, przy kilku ustępach umieścił oklaski i oznaki 
zadowolenia, deputaoi twierdzą, i* ją  Izba zimno 
przyjęła, i żs dziwnemi się jej wydały w ustach 
prezesa nauki bezinteresowności i oderwania się 
od rzeozy ziemskich, których mówca duchowień
stwu udzielił.

Onegdajszy wieczór u dworu uprzyjemniony był 
konoertem, do którego należały same osoby zwy
kłe towarzystwo dworskie składające. Cesarzowa 
przyjęła udział w chóraoh; jedna z rodaczek na- 
szyoh uprzejme u dworu znajdująoa przyjęoie, księ
żniczka I. C. odśpiewała aryę a Lukreoyi. Dziś 
znów konoert wTuileryaoh. Cesarzowa przeniosła 
z niedzieli na wtorki wieczory w mniejszych apar
tamentach, s  stąd i prezes Ciała prawodawczego 
i hrabia Tascher zaproszenie do siebie z wtorków 
na środy przenieść musieli.

ponowił użalenie na trudności swego położenia, 
wyr»ził, iż nie ma nadziei, aby program z d. 2<: 
lutego znalazł łatwo wykonanie, * nawet przyję
oie i dał do zrozumienia, że odd*1*1*1̂  się od kró
la sardyńskiego, ani opuśoió sprawy W łoch nie 
może. . .

Wnioski jakie stąd wyprowadzi6 się dsją, stwier
dza odpowiedź hr. Cavoura na notę pana Thou- 
ven la nadesłana, w  którój minister sardyński przez 
względność dla Cesarza Francuzów zgadzając się 
na powszechne głosowanie w Toskanii i Romanii 
zastrzega sobie, iż poozyta je *» wyrok ostateozny 
w razie gdyby tenże za przyłą<^enicm tych kra
jów do Piemontu wypadł. Hr. Cavour wie czego 
chce i gdzie dąży. Jak  gdyby wl?° miał za sobą 
dwa tysięoy dział i kilkakroć sto tysięcy bagne 
tów, nie szuka w pochodzie swoim ciemności nO' 
cnych, ale w biały dzień śmiałym krokiem poetę 
puje ku celowi i już się do niego *bliża. W  cią
gu więo tego miesiąoa, sprawie włoskiej wyraźny 
i stanowozy obrót nadanym będzie.

K r a k ó w  10 marca. Piąte posiedzenie obywa
teli zawięzujących Towarzystwo ubezpieczeń od 
szkód przez ogień zrządzonych, odbyło się rano d.
3 marca. Prezes, p. Leon Gołaszewski, otwarłszy 
o god. lOtój posiedzenie, zawezwał sekretarza do 
odczytania protokołu z trzecićj i czwartój sesyi. 
Po uskutecznieniu tego, gdy wstrzymano się od 
wnoszenia poprawek do protokółu niechcąc zabie
rać drogiego czasu, Prezes wezwał Komisyę statu
tową do przedłożenia pytań jakie sformułować jój 
polecono, aby względem głównych zasad wywołać 
dyskusyę i wota Zgromadzenia, mające służać za 
wskazówkę dla Komisyi statutowój.

Zabrał więc głos przewodniczący w Komisyi, hr. 
Adam Potocki przedstawiając w obszernćj przemo
wie co następuje: Komisya niemogła w tak krót
kim czasie od wczorajszego posiedzenia, zbadać na- 
eżycie przedmiotów aby przedstawiła wnioski bę- 
ące ostatecznym wyrazem jój opinii pod względem 
Lażdego pytania. Zresztą zadaniem jój teraz, jest 

i;ylko przedłożyć pod dyskusyę Zgromadzenia py
tania tyczące się tych zasad, względem których 
Zgromadzenie jeszcze nie orzekło, a zarazem przy 
każdem pytaniu ograniczyć się na wskazaniu ar
gumentów pro i contra. Pierwsze pytanie jakie 
tom isya Zgromadzeniu przedkłada, tyczy się orga- 
n i z a c y i  w ł a d z  czyli Dyrekcyi Towarzystwa. Jdzie 
tu przedewszystkiem o określenie zasady, na pod
stawie którój ta Dyrekcya ma być ustanowioną. 
Aby tę zasadę orgsnizacyi ustalić, potrzeba wprzód 
orzec, czy  D y r e k c y a  m a  b y ć  p ł a t n ą  l u b  
n i e ?  Pytania tego nie stosuje Komisya bynajmniój 
do bióra dyrekcyi i do urzędników manipulujących, 
gdyż ci muszą być płatni, ale do właściwój dyrekcyi 
nadzorczćj, reprezentującój Towarzystwo na ze
wnątrz a na wewnątrz koncentrującej w sobie jego 
władzę. Nawet w właściwój dyrekcyi rozróżnić wy- 
>adnie władzę nadzorczą i kontrolującą od urzędu 
załatwiającego bezpośrednio interesa: władza nad
zorcza w instytucyi tak czysto obywatelskiój, winna 
jyć bezpłatną, a tylko jeden dyrektor techniczny, 
Sekretarz jeneralny i osoby bióra otrzymywać mają 
stałe pensye. Szczupłość funduszów Towarzystwa 
w pierwszych latach jego istnienia, przemawia naj- 
mocniój za bezpłatnością władzy nadzorczój; przy 
iłatności dyrektorów, koszta administracyi będą 
wielkie i pochłoną znaczną część dochodów Towa
rzystwa. Wprawdzie w innych instytucyach obywa
telskich, jak n. p. w Towarzystwie kredytowem 
tak w Galicyi jak w Królestwie Polskićm, Dyre- 
teye są płatne, co nie odbiera im charakteru in
stytucyi oby watelskiój; lecz Towarzystwa tamte 
znaczne mają fundusze. Przytoczywszy jeszcze inne 
motywa w Komisyi podniesione za lub przeciw 
płatności Dyrektorów, przedstawia mówca wyni
kającą z tych motywów opinię Komisyi: „aby 2gr°- 
madzenie nie przesądzając kwestyi co do płatności 
lub bezpłatności Dyrekcyi, zważając jednak na szczu
płość funduszów Towarzystwa przy j e g o  zawiąza
niu, uchwaliło bezpłatność Dyrekcyi w pierwszych 
latach istnienia Towarzystwa.* , ,

Nad tą opinią Komisyi i w ogóle względem za
sady, płatności i bezpłatności urzędu, rozpoczęły 
się żywe rozprawy. Najprzód jednak przemawia
jący jenerał Józef Załuski, wnosi uboczną kwestyę, 
mającą jednak związek z roztrząsanem pytaniem, 
tj. przedstawia, że nie można polegać na dotych
czas złożonych deklaraoyacb, lec* te deklaracye po
winny być przez Komisy? rozpat zone i zbadane, 
aby się przekonać jakiemi funduszami Towarzystwo 
może rozporządzać. Odpowiada na to p. Fr. Trze- 
cieski, utrzymując, iż /io deklaracyj jest wiaro- 
godnych i nieprzesadzonych, a rozpatrywanie się 
w nich, porównanie z dowodami jak np. z wyka
zami hipotecznemi, może być jedynie przedsiębrane 
po stanowczćm ukonstytuowaniu się Towarzystwa.

Zwraca dyskusyę J do w łaściw ego przedm iotu 
p. Leon Chrzanowski, zabierając głos względem
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platr.rści lub bezpłatności Dyrekcyi i w ogóle urzędu. 
Wnosi, aby Zgromadzenie przyjęło wyraźnie zasadę 
w ogóla płatności urzędu, a to z uwagi, iżby wszelki 
urząd sprawować mogli ludzie najlepićj do tego 
uzdolnieni bez względu czy posiadają czy me p<r 
siadsią majątku; zważając powtóre, ze bezpłatność 
urzędowania oddałaby urząd jedynie w ręce ludzi 
m aiacvch pieniądze, a nie w ręce tych, którzy 
nsj!e?iójdo niego ukwalifikowani. W praw die nikt 
ani przypuszcza, aby majątek wykluczał zJolnos i; 
owszem, bardzo często widzimy ludzi posiadających 
razem jedno i drugie; ale nietrzeba stanowić za
sady któraby wyłączała od urzędu i służby publi- 
cznój ludzi niemająych pieniędzy, i m sjates cryniła 
konieczną kwalifikacyą do urzędu, wnosi dalej, 
aby Zgromadzenie rozstrzygnąwszy n a j  p r z ó d  kwe- 
stye zasady i przyjąwszy zasadę płatności urzędu 
n a s t ę p n i e  dopiero rozważyło » orzekło w z g l ę 
d e m  jój  z a s t o s o w a n i a :  czy zasadę tę natych
miast i beswarunko vo zastósować, czy tóz zawie
sić wvjątkowo i chwilowo * powodu szczupłych 
funduszów Towarzystwa. Pod tym to względem 
zastosowania zasady, zgadza się z opinią Komisy.. 
Słowem żąda, aby w miejsce wyrazów Z g ro m a
dzenie nieprzesądzając zasady płatności", położono: 
.przyjmuje w ogóle zasadę płatności, lecz zwa
żając na szczupłość funduszów, wykonanie jój może 
być zawieszone w pierwszych latach istnienia l e -

W NMtepni9 zabierają kolejno głos pp. Dzwonków 
ski hr. Kazimierz Starzeński, Pruszynski, Stani 
sław Mieroszewski, Wisłocki, Kirchmayer, Fr. Pesz 
kowski, Trojacki, Niedzielski. W  ogólo wszyscy pra
wie popierają przyjęcie zasady płatności urzędu, 
lecz jedni żądają natychmiastowego jćj zasmsowa- 
nia , drudzy chwilowego jój zawieszenia w P*orw- 
szych latach. — Hr. Kazimierz Starzenski oświad
cza się za natychmiastową płatnoseią dyrektorów, 
bo któż wie czy obrani dyrektorami będą mogli 
sprawować urząd bez pensyi i czekać; jezli zas nie 
ma funduszów dostatecznych, to i Towarzystwa 
niema.— P- Zygmunt Pruszynski jest za zasadą 
płatności, lecz odchodząc od przedmiotu, chce po
dać sposób utworzenia funduszów na administra
c ję  _  p. Stanisław Mieroszewski mniema, iz zwa
żając: że ani zdolność nie jest przywiązana do ma
jątku, ani majątek znów nie wyklucza zdolności , — 
postanowić należy: przyjmuje się zasada płatności 
dyrekcyi, lecz dyrektorowie posiadający majątek, mo
g ą  podziękować za pensye.— P. Wincenty Ktrch- 
raayer przedstawia, iż nie wszyscy dyrektorowie 
razem i ciągle będą urzędować i pełnić swe fu ik- 
cye, lecz przeciwnie mogą urzędować kadencyami, 
iak to jest w użyciu w innych Towarzystwach, a 
przeto w stosunku do czasu urzędowania i długo
ści kadencyi mogliby otrzymywać place i wynagro- 
, pn:e __ p . Trojacki, i br. Starzenski odpowiada
n e  D Francis*. Paszkowskiemu członkowi komisy, 
mówiącemu, że tu nie idzie o stanowcze rozwiąza- 
3 e1kwesTyi le «  o wskazówkę względem płatno
ści dyrektorów w pierwszych latach, — Prz^ staj 
wiają, że właśnie potrzeba wzg ędem tój kwestyi 
odrazu orzec, gdyż orzeczenie płatnosci lub bcz- 
nłatności wpłynąć musi na orgamzacyę Dyrekcyi.

Prezes poddaje najprzód pod wotowama pyta
nie- Czy Zgromadzenie przyjmuje w ogóle zasadę 
płatności urzędu, czy też nie przyjmuje? oraz przed
stawia, że następnie dopiero głosować będzie Zgro
madzenie na drugą kwestyę: czy zasadę płatności 
wrazie jój przyjęcia, natychmiast zastósować, czy
też chwilowo zaw iesić?-Zgrom adzeniejednom ysl
nością prawie p r z y j m u j e  zasadę płatności urzę 
du; lecz codo drugiego pytania, tj. zastósowania tój 
zasady, toczy się dalój dyskusya.

Hr Adam Potocki przedstawiwszy, iż Komisya 
nie oświadczała się stauowczo ani za ani przeciw 
płatności, ale przytaczała tylko dowody pro et 
contra, przekłada teraz następujący w imieniu Ko- 
misyi wniosek co do drugiego pytania tyaącigo  
się zastósowania zasady płatności: „Nienaruszając 
przyjetój zasady płatności urzędów, Zgromadzenie 
Ogólne ze względu na niepewność obecnego stanu 
fonduszów Towarzystwa, uchwala, że na pierwszy 
początekobowiązki dyrektorów m o g ą  pozostać me-
płatnemi*. . . . .

Obok tego wniosku Komisyi, stawiają w kon
kluzji swych przemówień pp. Edward Dzwonkow- 
ski, Stanisław Mieroszewski, Fr. hr. Wiesiołowski, 
Ignacy Jordan i inni, wniosek następujący. „Zgro
madzenie uchwala: że ponrmo uznania zasady pła
tności urzędów, jednak dopóki fundusze nie będą 
wystarczającemi na płacę wszystkich dyrektorów, 
aby płacono tylko żądającym wynagrodzenia." To 
jest, żądają, iżby zasada płatności zaraz była za- 
stósowaną, lecz zważając na początkową szetupłose 
funduszów Towarzystwa, można niepłacić tym dy
rektorom którzy za wynagrodzenie podziękują.

Chcąc wywołsć *otum  Zgromadź nia względem 
zastósowania pr*yjętćj już zasady płatności urzędu, 
urezes oddaje P°d głosowanie powyższy wniosek 
Knmś«m. Gdy wotowauie przez wstanie i siedzenie 
pokazało się niedostatecznym, wzywa, aby będący 
za wnioskiem Komisy1 przeszli na prawą stronę, 
przeciwko zaś niem u, n* ^ ą .  Po obliczeniu gło
gów przez asesorów, okazuj® się i i  ia  wnioskiem 
Komisyi Je.C 66 glo,6w, - » io ,k o .i  82;
większością przeto 16 głosów wniosek ten upada; 
większość oświadcza się za natychm.astowem za. 
stosowaniem płatności urzędu, * ograniczeniem je
dnak takióm jakie podano we wniosku drugim. 
Dodać winniśmy, iż Komisya wstrzymała się 0d

^ Po tój uchwale, mającej być tylko w sk a z ó w k ą  dla 
Komisyi statutowej, Prezes wzywa Komisye do 
przedłożę- a Zgromadzeniu dalszego pytania l swo

jej względem niego opinii. W  skutek tego sprawo
zdawca Komisyi? hr. Adam Potocki przeds aw.a 
dalsze pytanie tyczące się zarządu Towarzystwa i 
kosztów administracyi, oraz opinię Komisyi, iz ko- 
sita, te wraz z wynagrodzeniem Dyrekcyi, nic po
winny wynosić więcej jak 15J od ,
dów Towarzystwa czyli od razem wzięty J i  składek. 
Znieważ zaś urzędnicy bióra muszą pobierać pen

sye. przeto dopiero po odtrąceniu wydatków na 
bióro, reszta tych 15§ użytą byc moza na wyna
grodzenie Dyrekcyi. Tę opinię Komisy, formuje 
w następujący wniosek hr. Henryk V odzicki . Zgro
madzenie orzecze, że koszta admmistracy. wraz, 
z wynagrodzeniem Dyrekryi nie mogą w żadnym 
razie przenosić 15g od razem wziętych składek czyli
iremiów. . ,

Przeciwko temu wnioskowi przemawia p.Ldward 
Dzwonkowski, utrzymując, że większość Zgroma
dzenia nie obzaajmiona z administracyą podobnych 
przedsiębiorstw, nie jest w stanie osądzić, czy owe 
15° są dostateczne dla pokrycia w szystkich kosz
tów administracyi. O ile zaś ten wniosek przesą
dza przyjęte już przez Zgromadzenie zastosowanie 
do Dyrekcyi zasady płatności urzędu, o tyle winien 
być uchylony. -  P. Karol Kaczkowski, oświadcza 
się przeciw wymiarowi pensyj według odsetków 
od dochodu Towarzystwa, gdyż w ten sposób pła
ca a nawet istnienie Dyrekcyi byłoby od priyp-d- 
ku zależne. — Po wyjaśnieniu wniosku Komisyi 
przez r . Mieczysława Darowskieg°> nr. Henryka 
Wodzickiego, i po zarzutach czynionych temu wnio
skowi przez pp. Wisłockiego, Trojakiego, Dzwon- 
kowskiego i Mieroszewskiego,—- przyjęto w konklu
zji rozpraw, aby Komisyi pozostawić wy motywo
wane oznaczenie wysokości sumy, -aora ma być
na koszta administracji użytą. . . .

Następnie hr. Adam Potocki przedstawia pod roz
biór Zgromadzenia imieniem Komisy: trzecie pyta
nie zarządu Towarzystwa tycząca się: czyli Zgro
madzenie uznaje potrzebę ustanowienia prezesa To
warzystwa, wiceprezesa i dyrektorów, czy też tylko 
ustanowienie dyrektorów uważa za dostateczne. Po 
krótkiej dyskusyi Zgromadzenie uchwala ogromną 
większością, aby był prezes, wiceprezes i dyrekto
rowie, uieoinaczając liczby tych ostatnich.

W tój chwili obrad, Prezes Zgromadzenia, p. Leon 
Gołaszewski, powołany inną sprawą, zaprosił wi
ceprezesa hr. Henryka Wodzickiego do zajęcia krze
sła prezydyalnego i pod przewodnictwem tego osta
tniego ciągły się dalej obrady.

Komisya przedstawia pod rozprawy Zgromadze
nia czwarte pytanie organizacyi Towarzystwa ty 
czące się: Ciy delegowaui, będący niejako repre
zentantami Dyrekcyi po powiatach, a zarazem ciłon- 
kami Towarzystwa, mają pełnić swoje czynności 
bezpłatnie, czy tylko pobierać dyety, czy wreszcie
z w r a c a n e  b y ć  im  m a ją  ja d y n ie  k o « t a
łożone? Sprawozdawca Komisyi br. Adam Poto 
cki przedstawiając to pytanie, objaśnia potrzebę de
legatów, czyli reprezentantów władzy Towarzystwa 
po obwodach lub powiatach, określa ich atrybucye 
i czynności, które jedynie płyną z obowi zka oby
watelskiego, wskazuje różnicę delf gitów  od dęta* 
ksatorów powiatowych i przedstawia korzyści bez
płatność lub płatności takich delegatów, przewa
żające za bezpłatnością.

W  rozprawach nad tóna pytaniem, p. Wisłocki 
żąda aby dataksatorowie byli płatni, delegaci bez
płatni. P. Erazm Niedzielski, aby tym którzy tego 
wyraźnie zażądają, płacić, innym jedynie zwracać 
koszta. Po tej krótkiej dyskusyi, Zgromadzenie u- 
chwala, iż detaksatorowie i likwidatorowi^ mają 
być płatni, Ucz delegowani, którzy winni b jć człon
kami Towarzystwa, mają pełnić swe czynności z o- 
bowiązku, obywatelskiego płynące bezpłatnie, a je 
dynie koszta będą zwracane na ich żądanie.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano nastę 
pujący wniosek p. Kornela Ghwaliboga, przez wic 
lu członków poparty: Zgromadzenie uchwali, iż na 
drugiem walnym Zgromadzeniu, które ma być zwo
łane dla potwierdzeń a statutów przez Komisyą uło 
żonych, oraz d li wyboru prezesa Tovarzystwa i  
Dyrekcyi, każdemu cilonkowi wolno jest przyjąć 
nieograniczoną liczbę pełnomocnictw od innych 
członków nieobecnych; ile zaś złoży pełnomocnictw, 
tyle głosów przedstawiać będzie; (dotychczas jeden 
członek mógł przyjąć pięć pełnomocnictw); Minimum 
zaś członków obecnych na przyszłam Zgromadze
niu ma być 40.— Wniosek ten odesłano do Komi
syi aby go wraz z swoją opinią przedstawiła na 
popołudniejszem posiedzeniu i na tern sesyę zam
knięto. __________

ry w wielkie popadł podejrzenie, iż podczas wojny 
1859 r. w powierzonej mu administracyi wojskowej 
dopuścił się znacz ych przeniewierzeń, i oddany 
zastał pod śledztwo sądu wojennego. Wkrótce po 
rozpoczęciu dochodzenia, baron Eynatten widział s:ę 
zmuszonym do złożenia zeznań, które oiedozwala- 
ły więcej powątpiewać o zbrodniczem nadużyciu 
powierzonój sobie władzy urzędowej. Pomimo 
wszelkich kroków ostrożności przedsiębranych przez 
zwierzchność, baron Eynatten, widocznie pod na-
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neksya wszystkich prowincyj postawiłaby rząd kró
lewski w konieczności wyboru pomiędzy wojną i 
rewolucyą.

„Odpowiednio tym uwagom rząd francuski pro
ponuje: , .

„1) Natychmiastowe przyłączenie księstw Parmy
i Modeny. .

,2) Nadauie Sardynii zarządu świeckiego w Ko 
manii w formie wikaryatu, który według p. Thou- 
venela zadowoliłby potrzeby katolickie i municy-zwiorzrhność baron Eynatten, widocznie pou u»- yeneia lauuwumuj r —  .*— r . ~ "  c t„

S i c h  w ,rm l6 »  w m im i., . U k d  f i n e  l .d ó « , « « n 0„ c  «y.ok.e ,w ,e r,ch » ,c t.o  Sto-
bnośd rtdebrariia sdQie iycia w „ . „ „ „ „ i i  T o .k .n ii, ktirdi
b. m. aby unikn^b y j R ' D&Die się roieaikańcy (takie jeat prtyMjmnićj idame p. Thou
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! bar. Eyna en po e .. .  ̂ na(j. I kongresie lub konferencyach, że przeszkodziłaby
;du™ ' t Wiadomo? ie U « e lk ió j  interwencji obcój, którab? chciała kłaść
szedłszy a aiła w ę  ^  przedsię- tamę wykonaniu tego planu; w końcu ze Sardy

latgdal dochodseaia stidayo ° p°dj"a° >  p ra jpos.tB aia  pneciwnen. n ąd  f r .o c a .łi
ubliżających pogłosez jakin rinan kiedv n o -1 wziąłby interes własny za skazówkę dalszych swych
two rczpoczęto.a w d a s z y m j g  ą g .  x0-1 postanowień, dopominałby się niepodległości swój
dojrzenia się n b„T  S J L r e s *  polityki aby się uwolnić od odpowiedzialności i u-stał pod strażą w koszarach na ,.Sahgnos. gjęJ od WSłelkich zawikrłań.

j — Komitet zajmujący się założeniem 8 I ^Zastrzegając sobie postanowienie w innój depe-
dziennika arystokratycznego, dał znow znak życia arf,aroentów niewiążących się ze sprawą W 'orh 
w odezwie wydanej w Pradze a zapraszającej do F- dkoWy.:h, pośpieszam udzielić JW Panu odpo- 
składek na zebranie funduszu potrzebnego. Żąda- . . /  . Jsk rząd królewski winien dać na te pro 
nia znacznie się zmmeszyły, bo juz teraz poprze- kt6re z j 0go strony byłv przedmiotem głę-
staje komitet na 250 złr jako minimum akcy. u- P«zycye, k t ó r e j
działowej, i pieniądze takowe iść mają do rąk hr. I p on;ewaz propozycje te pochodzą od rządn, 
Henryka Clam Martinica do Smeczny wCzechac . t Ie m4 praw do wdzięczności Sardynii, i 
Odezwa komitetu powołuje się na swój dawniej- 0 i„ ctiiwa pieczołowitość o los Włoch nie
szy program, ostrzegając jednak, ze menalezy zby-1 Ż(J a|ega<5 wątpliwości, rząd królewski był n&tu- 
tecznie nad jago szczegółami i wyrażeniami się za* * H ra]nie Qsposobiony przyjąć je jak nsjprzychylniój. 
nawiać, lecz r a c z e j  baczyć na jego ogólny 61 ^  » ^ p^ obieaia, g,binet któremu
Nie należy także zważać na stan ‘ H mam zaszczyt prze wodniczyć, przekonał się że mu-
nie idzie o ten lub ów stan^ o tę lub o J i  ° | sza one napotkać w swem wykonaniu m 
ność w p

rowej ojczyźnie. Ź tego g w a r n a  I ^  ’Thouvonal zechce jak się spodziewam ocenić,
komitet przyjmie pieniądze na a“ Nie mJśie rozbierać z gruntu wartości udzielo
od każdego bez w y ją tk u -b e z  względu jak m ó w i-  V  nem propozycyj. Jakiekolwiek one zarzuty 
na wyznanie religijne, stan, narodowość i st* 0 I budzić przeciw sobie mogą, a które dalćj częściowo 
sko spółeczne. Jest to więc pewną jest ??eczą, iż obejmują zała-
wanie i rozszerzenie programu, wprawdzie y | tv„jenje daleko korzystniejszo dla Włoch, niż się
jasne, lecz tem dogodniejsze, 18 d? mczeg -I b j gpodriewać po zawarciu pokoju w Vil-bowiązuje. Konserwatyzm bez rehgu i narodowości w o m o jy  v

wołający o subskrypcje po 250 złr. walutą. I BZnj „ cxen;e mpełne wpływu austryackiego na
— Po wszystkich krajach koronnych zbierane 1 raw^m brzegu Padu, wykluczenie wszelkićj myśli 

być mają składki na wsparcie mieszkańców ~.0 "̂ I restaaracyi, zresztą riąd świecki i liberalny zape 
wacyi dotkniętych klęskami gradobicia, powodzi, 1 wniony R0manii, są to ogromne dobrodziejstwa, 
burz i nieurodzaju, i powstałćj skutkiem tego ne I których Oonośności niepodobna nieuznać. 
dzy. N. Pan przeznaczył już na ten cel zapomogę l Bp rawdopodobnóm jest także, że gdyby załatwię* 
30,000 złr., która w ciągu szesciu a  ̂ lnie to zaproponowanem było w miesiącu sierpniu,
spłaconą. n m , byłoby przyjęte jeżeli nie z zapałem, przynajmnićj

— Berlińskie pismo Chartvan, redagowane przez L wgt tu prrei w iochy środkowe.
Helda, utraciło debit pocztowy w państwie a -i ^-jeraz tak stać nie może. Sardynia może je- 
stryackióm. . . . Jszcze przez wzgląd dla Francyi srzyjąć je o ile się

— Pressb. Ztg donosi 5go, ze ewangieiicia »mi' 1 j ftj iyciy, w celu poloier.ia kresu stanowi niepe- 
na w mieście Preszburgu, na posiedzeniu konwen-1 wnemU) tak peinema niebezpieczeństw i tak prze- 
tu swego w dniu 4 b. m. prawie jednogłośnie od- ciwnemu nagIym interesom. Lecz wątpić niemo-

nisteryalnego z dnia 2 t. m.

W i o c h y .

Aleksander W inter zamianowany został notaryu-
s z e s n  w obrębie sądu sbwodowegojtsrnopolskiego,
z siedzibą w Tarnopolu.

W i e d e ń  9 marca. J. C. K. Ap. Mość udziela 
wczoraj do południ# posł chań prywatnych, i przyj
mował deputacye Izraelitów z Czech i Sorbu au- 
stryackiej, przybyłych z podziękowaniem za przyzna
ną im wolność posiadania nieruchomości. Po po
łudniu o godz. 2ćj N. Pan przewodniczył radzie mi-

nistrów nad*ł tytuł barona jenerał-majorowi 
Karolowi Baltin w nagrodę jego czynów wojen
nych- tytuł s z a m b e l a n s k i  kapitanowi hr. Cerrim de 
Monte Yarchi i właścicielowi dóbr w Trydenckiem 
br. Leonardowi Saracim-Belfort; dozwolił wresicie 
fmp. bar. Maurycemu Lederar przyjąć i nosie wiel
ką wstęgę holenderskiego orderu lwa.

— Gaz. Wiedeńska pisze: „Władza wojskowa 
w smutnej postawioną była niedawno konieczności, 
uwiezienia fmpor. barona Augusta Eynatten, któ-

tu swego w dniu 4 b. m. prawie jednogłośnie od' | ciwnermi naszym interesom. Lecz wątpić nierro-
mówiła zawezwaniu, aby się zastósowala do P #-jina propotycye te napotkają w Toskanii i Rn-
tentu z dnia 1 września r. z. i rozporządzenia ml- | manij na trudności daleko większe, które że rząd

królewski pokonać mógłby, pochiebiać sobie nie
może. Ludy tych krajów mają od ośmiu miesięcy 

Jrząd narodowy, który umiał połączyć najgorętszy

cmychP J ł C. Mci Cesarza Francuzów dołączył od- w nich rozwinęło. Poczucie t° wzmocniło się »*

tał n. Thouvenel sądząc że chwila nadeszła, w któ- kowo p r « * stw ierdzają w sposób sta-
rói* każdy winien się otwarcie oświadczyć, wykła- nowczy - oterwencyi. . ,rśj każdy w d f ki J iebv 8a I „W obec tego stanu rzeczy, Sardynia ograniczyć

mu do n i^  zastósować własne swe postępowanie. P ^ P 0^ ^ ^ 1' n,e żadnego z powodów 
Starać się a b y  skutki wojny nie b y ł y  udare- ]#*■« *"zą.d ce3ar8ukl P° najdojrzalsze® roz-

mnioJie i d z i a ł a ć  tak aby u z n a n e  z o s t a ł y  p r z e z  Eu- wazenm do uwszan a ich za najwłaściwsze załs- 
mmone, i az qankcve Drawa miedzy-na- twieuie, mogące zapewnić utrzymanie pokoju, go-
r°p ę , poddając J«t Pod sankeye prawa dząc interesa Włoch z wymaganiami Europy. Nic-

nef°zak?e°śla polityce franc .skićj we Wlosrech. Z » - k #j ^ o i aK ,l<;d? 0d<>bne,,^ , f by rI«dy .te P?wsta‘8 
c h l a  o n  gabinet tnryński aby przystał na środki, * « 0,0* a“ 4 ludowego, brały na siebie odpowie 
jakiem i^ doradza dla dopięcia tego podwójnego celu, PosUnow.eme tak ważne . stanowiąc#

S . *  —  H -  m *  i - W  . .  w w .  I *
Cyl U w S ą c  położenie obecne za początek peryo- tego upoważnia je czwarta propozycja angielska 

„Uważają P kt6 trwania z góry oznaczyć j Poradzi<5 się narodu w celu otrzymania objawu j«'
du historyc g .  Th® j jż naleiy przede- g° zyczen o ile można zupełnego i dobitnego. Dl#
wszystkićm usunąć żywioły zamętu, któreby mogły tego przyjmą może sposób głosowania powszechne; 
tak wewnątrz jak zewnątrz kłaść tamę swobodne-1 go 'bezpośredniego, jako taki, ktorego skutek na] 
m n i sDokojnemu rozwojowi porządku rzeczy w e j ®  J może być zaprzeczany.
Włoszech Zbyt wielka rozległość posiadłości sar- -Komunikacya, o jak.ćj mówiłem, uczynioną zo 
P isk ich , któraby Sardynii narzuciła pracę nader stanie zaraz dzisiaj bądz panu Far.ni, bądz barono 
tmdnći asymilacyi, wydaje się p. Thouvenelowi wi Ricasoh. Jeżeli rząd francuski uważa za.poto® 
nainiebezpieczniejszym z owych żywiołów zamętu-J nc dopełnić ją argumentami lub uwagami s 

Według p. Thouvenela, Sardynia zbytecznie po- jącemi się szczególnie bądź do Toskanii, bądź d 
wiekszona byłaby porwaną nierozważnym zapałem Roman.., pospieszę przesłać im takowe lojaln*0 
swych nowych ludów, niemogłaby więcćj kierować wzywając je, ażeby im tak. dały stopień rozgłosu- 
s J l j ą  P o ls k ą  i centrum jei działania nawet ule- jaki p Thouyenel za stósowne osądzi, 
doby zmianie. P. Thouvenel mniema, że e*cxegól-1 „Mniemam jednak, ze gdyby przedstawioną, by 
n ćj nienawiść do Austryi popchnęła ku Sardyni. propozycya odnosząca się do Romanu w form 
“udy Włoch środkowych/przewiduje więc, ze an-1jaką jćj nadaje depesza p. Thourenela, zostaw
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_ . . .  . j  mieszkańców krńlflwskieao winianem zanim skończę niniejszą sposobu przywrócenia spokoju i zabezpieczenia E a-jk ta t handlowy jednozgodnie przyjętym zostanie.
5“ Ł T S  ow .« względem propozycji ropy, n a d  u tU z e n ie  silnego państwa wloskiegoj Popraw k, w końcu cofnięto, a rozprawy odro- 

nomami. Ojciec sw . z swe sirouy pr jj-j .nituwienia Toskanii autonomii, do którój minister Dalój o zasadzie mewda wama się mówiąc, uważaj ozono.
S i ł o t y c h  prow incji ,p ,aw  n g m r ia w c h  C w m  W  *  w fo lk ,p n jr-;j, p .trew ną. n u l *  n ran o w » n i. woli W  I * t a

Mvśl wikaryatu micsiczac w sobie pojęcie bez- j więzywać wagę. 
pośredniego mieszania się dworu rzymskiego w za-, „P. Thouvenel lęka się, aby^byteczna r0^
rząd wewnętrzny napotkałaby w ludach tych stron’ Sardynii nieutrudniła rządowi królewskiemu 
na stanowczy o'pór. N ie p o d o b n a  byłoby skłonić ich , i niemraziła go na p rą d  stronnictw, któreby me- 
inaczćj do przyjęcia jćj, jak użyciem siły. Podda ; znalazły już przeciwwag. 
na pod głosowanie ludowe, propozycja ta memia- {cyach monarchicznych 1 w  .
łaby prawie żadnego głosu za sobą. Niema pod czych dawnych p ro w in c y j  Piemontu. Wyznaję, iz

sokiego — -- . . .
W  istocie jeżeli co wstrzymało dotąd Jego Swiąto 
bliwość od przyzwolenia, nie mówię j ż na środki, 
mająco koniecznie ścieśnić jsgo władzę monarszą, 
lecz nawet na doradzane mu przez całą Europę re
formy, to obawa, aby nieściągnął na siebie odpo
wiedzialności za akta, k tórj jakkolwiek odpowia
dają zasadom istniejącym w większćj części kra
jów cywilizowanych, mogłyby dać pochop do niektó
rych następstw, przeciwnych przepisom moralności 
religijnśj, za których najwyższego stróża uważa się 
sprawiedliwie Papież. Fakt świeży popiera to 
twierdzenie. Gdy Francy* chcąc kres położyć zaję
ciu Rzymu, wezwała Stolicę Św. do formowania 
na wzór innych mocarstw europejskich, armii na- 
rodowćj, odpowiedziano jćj, że Ojciec S w. memo 
że przystać na pobór, gdyż sp zeciwia się jeg® s“ ‘ 
mieniu zmuszać do bezżeństwa nawet czasowego 
wielkićj liczby swoich poddanych.

.Zaprowadzenie wikaryatu nieodniosłoby 
stwa nad temi skrapułami. Ojciec Sw* f i  ^
się jako pośrednio odpowiedzialny za czy y ego 
wikaryusza, niechcialby z a p e w n e  zostaw:ć mu po- 
trzebnćj swobody działania, aby zaproponowana 
kombinacja mogła mieć pożądany skutek.

„Mniemam, że jeżeli Francja zamierza zapewnić 
Ojcu Św. pewne k o rz y śc i . zachować mu wysokie 
zwierzchnictwo polityczne, cel jćj z mniejszą trudno
ścią byłby dopięty, gdyby anneksya nastąpiła pod 
wyraźaera zastrzeżeniem ze strony król* sardyn- 
skies-o ułożenia się z Stolicą Sw. i otrzymania jćj 
zezwolenia na nowy stan rjeczy w zamian pe- 
wnych zobowiązań, jakieby J. K. Mość względem 
nićj przyjął na siebie. Zobowiązania te zawierały
by się w uznaniu w. zwierzchnictwa Papieża, w obo
wiązku popierania orężem nawet jego niepodległości 
i przyczyniania się w pewnćj mierze do wydatków 
dworu rzymskiego.

„Według tych uwag, które nie mogą ujść panu 
Farini, być może, iż aby otrzymać szczerszy objaw 
życzeń ludności, rząd Romami nie uczyni wyraźnć 
wzmianki o wikaryacie w propozycji, jaką podda 
pod glosowanie powszechne. Gdyby jednak p. Thou 
yenel inaczćj tę rzecz uważał, mniemana, że p. Fa 
rini nie będzie robił trudności w ułożeniu formuły 
mających nastąpić wotów, stósownie do depeszy, 
jaką mi p. Talleyrand udzielił.

. Ponieważ propozycja odnosząca się do Toska 
nii nie może dać powodu do dwuznaczności, wstrzy 
muje się od wszelkich uwag nad formą, w jakićj 
ma być przedstawioną do głosowan-a ludowego.

montem lub oddzielni królestwo. " otrzymał wprawdzie lulka listów prywatnych
Dyktatorowie prowincyj włoskich wyjechali do p d  lorda Cowleya, lecz te wniczem n ie  znuemają 

Turyau, aby nie okazać, iż wpływają na wybory; I stanu tej sprawy. M argr. Normanby i lord Mal- 
w Toskanii zniesionemi także z tego powodu zo- mesbury naganiają mmistrom zwyozej korespon- 
stały ograniczenia drukowe. dowania z posłami na drodze prywatnej, tym bo-

— Pietro Maestri w swojem najnowszem dziele 1 wiem sposobem parlament pozbawionym zoetaji

tradycje historyczna, nadają w kraju tym pewną wnćj spójności żyje: Neapol 7,049,984, Sycylia I dyńskiego w !**•
wyższość opiniom rozsądnym, stronnictwom umiar- 2,290,620, Piem jnt 4,953,952, wyspa Sardynia I ?*J krótki o niej g Cza»ie)\ ze  względu
kowanym Wypadki 1848 r . ,  a bardzićj jeszcze t e j 578,630, Lombardya 2,878,874, W e n ec ja2,314,192 na odstąpieme Sabaudyi , N icei., N o t. rzeczona 
które się od roku odgrywają, dowodzą, że znaczna! Mantua i Peschiera 131,932, Istrya 549,629, Ty-1 przypomina uwagi ^  ' C1® P* Thouvene-
wiekszość Toskańczyków umie jednoczyć z żywym rolpołudniowy558,223, Państwo Papiezkie3,260,163,1lą» > oświadoza nas SP : a  .. Pr*7 paszeze-
patryotyzmam bardzo wydatne uczucie porządku; Toskania 1,811,234, Modena 608,991, Parma 5 0 1 ,1 8 5 , 1 ma, jakoby powięks 7  kiedy-
jeżeli przeto połączą się z nami, wzmocnią zamiastj Korsyka 242,133, Malta 130,802, szwajcarski k an -jk o lw i^  stać się rnebezp oy1, wzglę-

' ' ■  ’ ‘ ‘ ton Ticino 120,847, część Gryzonów 15,263, Mo- dom którćj e k u t k i e m  ostatmoh wyp»dków obosłabić naszą budowę konstytucyjną. sion nem u iau ,u i.,  — -uiijiuuuw w,*viu, ^ - i — ; ~~~~S ” 7 — i  • - i , ,  ■
Czyż anneksya Toskanii narazi na większe nie- nacv 8,010 San Marino 6031; razem 26,949,695 h a n .  jesteśmy do wdz.ęczno^., aazbyt ,ednak do-

— --------------  mieszkańców narodowości włoskićj. brza czujemy, co winny Włochy Cesarzowi, a-
byśmy u e  nueh zwracać jak najżywszej uwagi nadogodności, nagromadzi więcćj niebezpieczeństw 

pod względem polityki zawnętrznćj? Nieśmiałbym 
temu zaprzeczać, gdyby pozostawał wybór pomię
dzy anneksyą i restauracją dynastyi iotaryńskićj. 
Zapewne gdyby ostatnie załatwienie doszło do sku
tku,  przyjęłaby je Austryi bez trudności i otrzy
małoby natychmiast sankcję europejską.

„Lecz wolny wybór monarchy napotka na tę sa
mą niechęć w Wiednia i wywoła większe zarzuty 
™ Petersburgu i Rerlinie, niż gdyby sam Wiktor 

tnanuel przyłączył Toskanię do swych państw. 
„Gdyby więc narzucono Toskańczykom panują

cego wbrew ich woli, powstałyby ogromne trudno
ści wewnętrzne bez żadnego wynagrodzenia pod 
względom polityki zagranicznćj.

„Według zdania mego ustanowienie państwa sa
modzielnego z Toskanii żadnćj nieprzedstawia ko- 
nyści, a może sprowadzić groźne zajścia i znaczne 
niedogodności.

„Tron otociony instytucjami liberalnemi, który- 
jy nie był poparty ani zasadą legitymizmu ani gło
sowaniem ludowćm, niemógłby się ustalić ani o- 
przeć na niczćm.

„Stronnictwa ultra-konserwatywne i ta frakeya 
stronnictw* duchownego, która miesza interes re- 
ligii z interesem prawa boskiego, wydałyby mu walkę 

zabój. To samo stałoby się z stronnictwem 
na-odowem, które nie zrzeka się bynsjmnićj myśli 
ameksyi. Któżby go więc bronił? Stronnicy idei 
municypalnćj. Lecz są ooi tak nieliczni i liczba ich 
codzień się zmniejsza, gdyż idee idą wszędzie a 
mianowicie we Włoszech za prądsm przeciwnym 
instynktom municypalnym.

„Bez przyjaciół, wobec przeciwników jawnych, 
nowy monarchy, jakiekolwiek miałby zresztą oso
biste zalety, w krotce doprowadzouym byłby do 
zupelnćj bezwładności. Użytym może będzie prze 
ciw temu jako zarzut, to co powiedziałem wyżćj 
o żywiołach zachowawczych, jakie posiada Toskania. 

„Odpowiem na ten zarzut żo foskancxykowie
1 dyc  * — O............— --------- » -  3  umiarkowani lecz nie apatyczni ani obojętni i

lai rnl rwiek dadzą odpowiedź państwa W ł o c h  | że stronnictwa niebędąc przasadnemi, niemntćj przeto 
„jaaąau , L i l— a stanowcze mają opinie. Rząd więc któryby się znaj-środkowych, rząd królewski oświadczył się naprzód 

za ići bezwarunkowem przyjęciem. Jeżeli Toska
nia zechce zatrzymać swą autonomię przez utwo
rzenie osobnego państwa, Sardynia nietylko sprze
ciwiać się nie będzie spełnieniu jć j  zyczen, lecz 
przyczyni się szczerzo do pokonania trudności, ja
kie załatwienie to może napotkać i do zapobieże
nia niedogodnościom mogącym ztąd wyn knąć.

„Postąpi ona w tenże sam sposób względem 
Romanii i księstw Parmy i Modeny.

„Lecz jeżeli przeciwnie prowineye te objawią 
raz jeszcze w sposób dobitny silną wolę przyłącze
nia się do Piemontu, niemożemy się temu^

dowal w sprzeczności z zasadami wszystkich stron
nictw, byłby pewnym że napotka na opozycyę je
żeli nie gwałtowną, to bardzo upartą. Lecz opo
zycja wewnętrzna niebyłaby największem niebez
pieczeństwem, jakieby zagrażało rządowi florenc
kiemu. Słabość jego niewątpliwie zapaliłaby wszel
kie zapalone umysły, ludni stronnictw ostatecznych 
ze wszystkich innych części Włoch. Kraj ten sta1 
by się wkrótce ogniskiem rewolucyjnem, niebez 
pieczućm nawet dla krajów sąsiednich. Dzięki tym 
obcym żywiołom, opozycja zamieniłaby się z lega - 
nćj w gwałtowną, podkopującą i postawiłaby po 

dłużćiV Gdybyśmy nawet chcieli, uczynić nam tego upływie jakiegoś czasu panującego pomiędzy rewo- 
nieoodobna W obecnym stanie opinii publicznćj, mi- lucyą i zamachem stanu popartym przez obcą siłę,

J . l o  M « - c j l i  w zg„b,,ćj alternatywie. przekettalcagc
j r Z e k i y l  .świeeenem n drugiem glosowaniem .  grnntu charakter rnchn n«m l .w .8 . , . bylab, d l. 
ludowem ze strony Toskanii, nietylko ninznalazlo- Włoch źródłem meobliczonych nieszczęść. 
S ”  poparcia w parlamencie, lecz wkrótce | „Pragnę gorąco aby p. Thouvenel zechciał wz.ąść

krbUwski b iers. na siebie egremng

-Oświadczenia formalne zawarte w depeszy p. zaproponowanego przsień zalatwienn.
Thouvenel a do b a r .  Talleyranda powiększają, jak „Racz JW. Pan od czy t a ćw o d p .s .e J E M .n i -  
m u .wiadomo, niebezpieczeństwa, jakie środek ten strow. spraw zagranicznych 
Pociągnąć moie ia  gobą. jeżeli sie rząd nasz przed „Korzystając z spoiobnosji ponawiam^ w . Panu 
ni<,nm nie cofa, to dla tego, iż jest przeświadczony, - zapewnienie wysokiego mego poważania.

.“ "dksjeTaskanii, nietylko g * in .t ,

. . I wymazania, oparte na szanowaniu iyozeń miesz-
K r o n ik a  r a ie j s c o w *  i  a a g r a m c z n a .  kfńcJ | .  R iąd  królewski nigdyby nie zezwolił na

Na kolei żeiamćj galicyjskiej odbywało podrdi w ciąga m ie -1 odstąpienie lub danie w zamian jakiejkolwiek po- 
si^ca lutego 18,011 osdb i przewieziono towaru cetnardw I giadjości SWOjej, która od wieków Stanowi dziedzi- 
427,048, co przyniosło razem 148,224 złr. dochodu. W ypała  1 otwo sławnego domu Sabaudzkiego; wszelako rząd 
zatem w przecięcia, licząc 28 mil kolei, na jedn^ milę docho-1 njg jjjCŻe Się uchylić od Wzięcia pod rozwagę 
du miesięcznie 5293 zlr. Od nowego roku do ostatniego lu te -1 zmian, jakie skutkiem wypadków w e  Włoszech za- 
go koiśj galicyjska przyniosła dochodu 297,090 złr. I szły u mieszksńoów Sabaudyi i Niosi. Soiągnęli-

— Dowiadujemy się, ie  panna Helena Zawiszanka będzie 1 byśmy na siebie zarzut niekonsekwencyi i niespra- 
jeszcze raz ipiewad we wtorek 13go t. m. w teatrze polskim I wiedliwośoi, gdybyśmy W chwili, kiedy sif doma- 
między aktami przedstawionej wówczas sztuki. I gamy dla siebie, aby W łochy środkowe o wła-

— Przedostatnia poczta z Nowego Jorku przyniosła była i i?nym  Swoim losie rozstrzygały, mieli ZftprZCCZaĆ 
krótkę wzmiankę, którą powtórzyliśmy, o pożarze w tem m ie -1 poddanym króla zamieszkująoym zaalpejskie stoki, 
ście w zeszłym miesiącu na ulicy ś .  Elma (Elm street). O tym I prawa objawiania swobodnie woli swojej, jakkol- 
poiarze, który tyle ofiar pochlonęł, piszę następnie: W  tych I wiekbyśmy Żywo ubolewali, jeżeliby kolebka mo- 
dniach zdarzyło się okropne nieszczęście na Elm street, gdzie I narchti zapragnęła oderwać się. Nie wahamy 
wiele osób straciło życie a wiele innych poniosło kalectwo. i gię uznać wartoloi legalnego objawu zdań, który 
W  jednym z owych ogromnych pudeł po sam wierzch ludźmi I uskuteczniony będzie według form przez parla- 
naladowanych, a  przeznaczonych na najem , wysokich na sześć I ment przepisanych. Oświadczenia pana Thouvene- 
pięter, 100 stóp w głąb a  50 wdłut mających, i urządzonych 11* —  nadmienia dalej hr. C&V0UT —  tyOZąOO Się 
do pomieszczenia 24 rodzin, wybuchł ogień, a  zanim nieszczę-1 mocarstw i Szwajcaryi, nie dopUSZCZ.ją Żtdnyoh 
śliwi mieszkańcy njść mogli, znaczna ich część podusiła się. I fałgiywyoh tłumaOZeń.
Dół składał się z dwóch sklepów, w jednym był piekarz,

drugim kupiec korzenny; między sklepami sień wchodowa,
wąskie z nićj schody prowadziły z piętra na piętro; od tyłu I WjpłjWZ Z D&tury rZ6CZJ, ŻO pO odebraniu Ć6- 

były schody tylko do drugiego piętra sięgające. Każde piętro I pftSZ hr. CSVOUM, pogłoski krążące W P&TJZ11 mU- 
urządzone było na cztery gospodarstwa familijne. W  chwili tćj I siały S o b ie  obrać ZS przedmiot przyjęcie, ja k ie g o  
mieszkało 19 familij w tym domu. Wieczorem przed 8 m ą m a ła |t6  depesze dozn&łj W gabinecie francuskim. W e- 
dziewczyna chcąc w piekarni po za sklepem nalać do lampy I dług jednych, rząd frauenski przystał na postano- 
nafty, zapaliła takową 1 upuściła naczynie. Płomień natychmiast |  W len ie  SWCgO SptZym iciZCIlCa, a  DSWCt C h ę tn ie  n a  
posunął się za rozlaną naftą i dostał się do wiórów pod scho-1 głosowanie powszechne, jako zasadę W sprawach 
darni, służących na podpałłkę, a  w mgnieniu oka całe schody I włoskich przyzwolił. Według drugich, przeci- 
staiy w płomieniach. Krzyk gore! rozległ się po domu, m ie-1 wiiie, decyzya Piemontu mogłaby łatwo doprowa- 
szkańcy wypadli i tłocząc się do schodów i spychając się n a -1 dzid dO poróżnienia się X Francją. Co się XCŚ tyczy 
wzajem, zanim jeszcze się dowiedzieli że dół stoi już w ogniu,ISłb&udyi i N ioei, U trz y m u ją  p O W S ieo h n ie , Ż6 Zft- 
odurzeni zostali kłębami dymn, które nagle się w górę jed y -1 rnZ p o  aimeksyi k r a jó w  Włoch Środkowych, P ie- 

wyjściem, szyją wschodową, w górę wzbiły. Mieszkańcy I m O Ilt O trz y m a  od Francyi WOZWaitio,^ a b y  ̂  pOWO- 
dolnych pięter z pomocą straży ogniowćj i drabin wydobyli się i ł * ł  W y b o ry  pOW SZOchns W Sabaudyi i Nicei, gdzie 
na ulicę, lecz wyżćj, dokąd drabiny niesięgały, widziano nie- I zdaniem wielu, W faoająOG wojsko francuskie ma się 
szczęśliwych pośród dymu i płomieni wyciągających ręce i w o -1 zatrzymać OZaS niejaki I dopomódz obocnośoią 
łających daremnie o pomoc. Wtedy okropny przedstawił się I BWilją do m e n ife s ta o y i  Życzeń ludu.
Widok. Matki wyrzucały dzieci oknem i wyskakiwały za niemi j  Dzienniki rosyjskie nio nieprzynoszą ważnego;
na bruk albo z rozpacz, ciskały się w ogień. W  pożarze tym donostą jodynie, iż  poseł rosjg.fa w Neapolu, K o-

I kos ł  km , mianowany został posłem w D reźnie, a 
do 40 osób stracło  zyce. ----------------- nawztjem peseł przy dworze saskim książę A le

ksander W ołkoński, posłem w N eapolu .— W y
bory marszałków i urzędników szlacheokioh roz
poczynają się już w niektórych guberniach wiel- 

Dtpett* telegrafie***. korosyjskich; tym rasem tak rząd jak  szlachta wię-
P a r y ż  9 m*m<. D ^ ie js tv  Constitutionnel z t -  .n* te y . hotl  uw* « -  . „. ' j . J j o  „„Jwnillftta n na I Wisdomośoi > Carogrodu przywiezione 8 t. m.mieszoza artykuł z podpisem GrandęuiUoto o p pocztowym do T^yestu, sięgają do 3

tencie . rozporządzeniu J . C. Ł  * dnia 5go F f  { * . ,(fofJMliein z
b. m. tyczących się rozszerzenia racy państwa | 7 _____ i: i_______________

Przegląd polityczny.

niemi 
że
sam król Wiktor Emanuel straciłby wszelki urok, -  Dyktator Emilu Fanni wydał w Bononii dnia 
wszelką włąfcę moralną we Włoszech i że ujrze-slgo b m. odezwę do mieszkańców, x P0̂ ,°da ta 
iłby 9ię prawdopodobnie w położeniu, iżby me .powiedzianego na dzień i l t y  i głoso-
mieli innego sposobu rządzenia prócz zapomocą wama powszechnego nad przyłączeniem do Sar- 
sily. N.echcąc wy8tawiać na szwank wielkiego diią . dJ J |-  Odezwa ta mówi, że 
ła odrodzenia, dl* któreeo Fraucya tyle poniosła zwołane zostały dla wyboru deputowaaycn ao par- 
świetnych ofiar, woli raczćj i król rząd jego idąc za (lamentu, należy tak postąpić, że j e s h  z głosoWania 
radą honoru i dobrZ8 xroiumianych interesów kra- , wyjsń ponowne .0SW[adci.e»,e1.I“ / " ^ 2  
ju nasiego narazić sie na wgieikie niebezpieczen-, «e - aby deputowani wybrani byh odpowwanio d° 
stws. V ’.prawa wyborczego ssrdyńskiego, izby mogli zasia-

„Śmiem sobie pochlebiać, że p. Thouvenel oceni dać w parlamencie. Dyktator wzywa mieszkańców, 
dowody, jakie nas skł*niają do obrania drogi, któ- aby wotum ich było świadectwem nowćm przeciw 
rą wskazałem, i ze gdyby nawet trwał w mniema- przywróceniu stanu rzeczy z czasów przeu wojną, 
niu, że na fałszywą drogę schodzimy, odda jednak aby zarazem dało dowód zgody i Je jjo jc i udów 
słuszność uczuciom, jakie nam wzbraniają zastóso- włoskich ku wspólnemu celowi zj p m. nnnI,  
wać się w zupełności do rad dawanych nam pr/.ez P « d  berłem konstytucyjnćm Wiktora E n u n u d a

S &  '*r4W“° ’r” ' „dI ^ Ł Ph b ? y  ‘ l l .o  zarodem
„Wyłożywszy z całą szczerością zamiary rządu nowych klęsk i niepokojów, i że nie masz innego

o. m. tycząoycn się ro zstrzen ia  — /  ^ „ " "  obiegu i paleniem kajmów czyli banknotów tu-

r U S 'i S : S  I " Ą  -p  to ć - y ?  P”
a i . dm adow o lo ja ln y ch .w rf— j O g g F r a ń -  j P , ”  T m m d S T ź to lo  24 miliony a u t , .) ,  
oiszka Józefa, obdąrzen.a m o n ^ n  ^ aw en o em t F ban^ erskioh j jrapie0ki0h wspierają
reformami, aby tym sposobom rozmmte ludy pod ^  ra i finanBOWŹj.PZ świat.  polity-
jego panowaniem będące P ® J « J ^ ^ W > » J ® -  L i a g o  stambulskiego jednę tylko ta poczt, przy- 
go władzą, i okazać się godnym i ów swo-1 nXosła wiadomości, iż Kiamil-pasza, który niegdyś
loh.̂  Jest to największą korzyśmą>J narcha . wBj  nadzwyozajnym komisarzem tureckim do
umie ooemsć w^lkość zródrł pomooniczyoh 8Wo- J q . . naddunijekioh, mianowany został mini-
jego państwa. P od  rządem *°.*m«- ftr8m bS  wydziału. Zresztą listy powtarzają po
tość plemion może być raozćj j ”1-9’ raz setny doniesienia o oburzeniu Muzułmanów
bezpieczeństwem. Im  wyżezó® jest j|dne zadame,I ooiw ministrom i rządowi, o ruchu między 
tóm większym jest monarcha, ^ y  spełnia. I gjowiuzsBtm na północy a Grekami na południu

• t k °  ma-ca. Na w **11 w cela zrzuoenia panowania tureckiego, o sporach
mu Izby niższój ®śwwdMył lo»d John  j^msell, że 1 ̂  d Serbi a FP ort która nie chce uznać
nazajutrz przedłoży Izbie d*Łd5otnoś<i tronu serbskiego. Są to doniesienia
matyczną w sprawie sabaudzkiej ‘ ^  bardzo ważne, lecz nane już zdawna ozyteluikom

nie Scully odpowiedział, że n>o w inny spo-1 ---------------
sób wdawał się, jak że daw*ł mooaratwom rady, 1 Oitatnie depesze telegrafie*®®-
aby zostawiono W łochy samym sobie, iżby zdo- „ tutai gniaplr ir4A„„
łały niepodległe uporządkować własne swoje spra-j N e a p o l  10 marca. Odk^y Qa , . > y
wy. Byng wniósł następnie adres podziękowania naznaczał był wybuch re
za traktat handlowy, w czem go BaineB poparł 
Liadsay naganiał cła różniopwe ca  okręty angiel
skie nakładane i zapowiedział wniosek o zniesie
nie takowych. W ielu członków Izby przemawiało 
prieoiw adresowi. Vane i Tempest, opierając się 
na polityce napoleońskiej względem Sabaudyi, a 
którą nagania A nglia, wnieśli poprawkę, że Izba 
odmawia wszelkiego objawienia zdania swego o 
traktaoie handlowym, dopóki zamiary Cesarza N a
poleona co do przyłąozo®1* Sabaudyi nie będą 
wiadome. Caims i Gibson spodziewają się, że trą

cą. Około sto osób zostało aresztowanych, a mię
dzy niemi szwagier Settembrimego.

S p r o s to w a n ie .  W  numerze wczorajszym w felietonie na 
stronnicy drugićj, *  sepdcie czwartćj, zam iast: nagród, powin
no być: wypracował',— v  wierszu 19 zam iast: z 6, powinno być: 
r. 6.

A % io ttił J c fo ik a w ttk i , Redaktor odpowiedzialny.



Kurs papierów publicznych i pieniędzy. <
( w walacie aastryaokiój).

I860.

Ogłoszenie.
do

K r a k ó w  10 marca.

Banknoty polskie *a 100 złr. now.. .
Rubl e  o b r ą c z k o we  agio  . . . .  .  .  .
Talary pruski® za 150 *łr. now. . . . 
Srebro nowe
P ó ł im p e r y a ły  r o s y j s k i e ...............................
N a p o leo n d o ry  2 0 - f r .  .  ...............................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

a n s try a o k le ............................................
Listy z a s ta w n e  lalicyjskie z kuponami.
O b lig acy e  indem n. z kup o n am i...................
P o ż y c z k a  n a ro d o w a  z r .  1 8 5 4  .  . . . 
A k o y e  ko le i g a licy jsk ie j z a  s z tu k ę  . .

■ * • * nami . .polskie z kupona

złp.

złr.

złp

W i e d e ń  10 maroa (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hambnrg 100 M arków .................................
Londyn 10  ....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
6% M e ta l ik i ..................................................

„ „ n a  walutę  .............................

! ( ? :  : : : : : : : : : : : : :
3% „ ..................................................
Losy z roku 1834.........................................

1839 .........................................
1854.........................................

żądąjj
350

9
T4j

133
10 90 
10 80 
6 24 
6 30 

86$ -  
T3
7»$—
104$
100$

płacą Ś

P r z y c h o d z ą :  [»35]
Krakowa i  Wiednia 9 . 45 rano; 7 . 45 w ieczór=  w  o fc Jobraoh starom iejskich przy traczach

i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; w bliskości rzeki Popradu,^są^* r8kl d° f„',
5 . 2 7  w ieczór=z Ostrawy (p rze z  B o g u - ---

12” szerok. desek jodłowych
344

1
73$ 

131 
10 75 
10 65 

6 15 
6 20 

8 5 $ -
73$ —
76 —
103
100

do

min (Oderberg) z Prus) 5. 27 
z Rzeszowa 8 . 24 wieczór— z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6 . 40 wiec

Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; 
Przeworska 4. 30 po południu.

4.500 sztuk 1$” grub. 3° dług. 12 
wiecz =  wy eh po 42 kr. wal. aastr. od sztuki,

4.500 sztuk 1” grub. 3" dług.

(1 -3 )

Rytrze, 
_ cia:

szerok. desek jodło-

) wiec. *
— rJ v i

P°źy3c.ący  ̂ obie^teaiie matoryał całkowicie lub tóż « S S«10*
* . 7  , .  J U .  I UaAw w  SttArvm mfSSOie

e Rzeszowa. 
Jordan właóc.

galio.
Poiyceka narodowa.
Obligacye indemn. -M
Akoye bankowe . •  .....................

kolei pó łnoonej.....................
kredytu ruchomego . . . .

” kniei francusko-austryaokiójW   ---
L w ó w  8 marca

Dukat holenderski.........................
a u s try a o k i.........................

Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y js k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pieoiozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . • 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

Warszawa
Półim peryały .....................
Obligi skarbowe . . . .

kupon . . . 
Listy zastawne III okresu 

kupon . . ■

8 marca.
rubli

rubli

9 marca, 
ion. konw. , 

mon. nowój.

Wroclaw 
Banknoty austryaokie w

Polskie bilety bankowe . . . .
„ listy zastawne . . . .  

Poznańskie listy zastawne 4°/o
» 3*°/o

Obligi krak.-szląsk.....................

złr.
113
100
132
53 

6
65
65
61
54

395
124
105

o.
25
25
95
20
28$
45
25

50

75

Przyjechali od 9 do 10 marca.
HOTEL POLLERA. Jan hr. Działyński w ł. dóbr ■ Oali- 

i orf. Andrzćj Kromka] dzierżawo* z Jasła . Eleonora lńko- 
; wska pryw. z Warsrawy. Maks Po itcer kup. 
i Kajetan Znamierowski ob. ze Lwowa. Ignacy >

I ^ W y j e c h a l i :  Antoni hr. Grabowski w ł. dóbr do Ołomuńca. 
Krzysztof Rotkiewicz ob., Maksm , Politzcr kup i duia.
W ładysław  Zdzitowicoki ob. do Warszawy. Andrzój krom
ka] dzierżawca do Jasła. 

i HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Karol Rnmerskioh ob. z żoną 
z Tarnowa. Ignzcy z Zakliozyna Jordan w ł. dóbrz  snowio. 

W y je c h a l i :  Fortunat Stadoioki rz. dóbr do Na J 7- 
| HOTEL SABKI. Jósef Hantzehl, Hipolit f i  asychiewioz, 
i Paweł Dendelewicz ob. z Bochni.

Wyjechali: Romuald i Józef Szymańsoy, Tomasz W oło- 
szewski obyw. do Wrzępia. Paweł Tokarski, Roman^Kucień- 
aki, Józef Szczygielski z żoną, Józef Kamo"ki, Anna Bielska

-  do : wo nabyć, racz, do rządu dóbr H asów  w Starym mieście 
j obstalunek, załączywszy 20% przedpłaty w terminie do lOgo
‘ kwietnia r. b. nadesłaó. , .

Reszta ceny kupna złożony być ma przed pierwszym czę
śoiowym odbiorom desek.

Z c.k. Zarządu dóbr i lasów 
Stare miasto dnia 2 maroa 1860.

nnia 14 maroa 1860 rozpoczną się  
egzamina z le°  półrocza w Z a 
k ładzie nauko *o-gospodarczym  w Dubła- 
nach w następującym porządku:

14go marca; z Fizyologii zwierzyt w 1, 2 i 3 klasie, s ohe- 
wt

15go 
17go 2 klasie; z Chemii rol- 

s Leśnictwa w 2 i 3

70 60 (
859 — j

1944 —
191 20
263 50__  j

6 27 6 22 ;
6 30 6 23

10 88 10 67 i
2 10 2 6 |
2 2 1 97

84 63 83 88
71 30 70 60
T7 33 76 58

_ 5 59
82 74 93 49

— 1 75$
14 88 14 87

— — 12J

74 j$
-

87 —
8$ —

10'V, —
90$ —

72

W ł. dóbr do Polski.
HOTEL POLSKI. Kazimierz Bieńkowski technik z 

wio. Ludwik Autonne architekt z żony
Czeruio- i 

OdeBy. Daniel Voy- 
dóbr z Krymu. 8e- 

( z Kijowa. Ph. Laok kap. z Włoch. 
Wiednia, Karol Humberg właóc. dóbr

Dnia 15ge maroa r. b. obędzie się ooroozne 

A A B O Ż E Ś 8 T W B
za duszę óp.

S T A N IS Ł A W A  BOGUŃSKIEGO
W  K O Ś C I E L E  Ś .  A N N Y ,

na które zaprasza się Przyjsoiół i Znajomych.
(236-1-3)___________________

wa bydła w 3 klasie, 
dtto z Miernictwa w 2 klasie, 
dtto s Teoryi roiniozćj w 1 I

nfozej w 3 klasie.
19go dtto z Matematyki w 1 klasie,

klasie.
2!go dtto s Mineralogii i Geologii w I klasie, s Chemii 

organioznej w 2 klasie, z Teoryi roiniosój w 3 
klasie.

23go dtto z Praktyki rolniczdj w 1, 2 i 3 klasie.
26go dtto * Nauki Religii w 1, 2 i 3 klasie.
28go dtto z 'Fizyologii rońlinnój w 2 klasie; z Budownic

twa w 2 i 3 klasie.
Egzamina te odbywaó się będy w godzinach porannych 

w dmach wyżdj wskazanych, z każdym uczniem z osobna, 
z każdego z pomiecionych przedmiotów. Wstęp do sali egza- 
minaoyjndj dla pnblioznoóci, jest wolny.

Z Komitetu ok. galic. Towarzystwa gosp.
We Lwowie dnia 7 maroa I860 r.

Wioe-prezcs Towarzystwa:
(237-1) K r a s ic k i .

\C W d t i O i l t e r a  leczy w 2  godzina
bez boleści i niebezpieczności I>r. B loch  we Wiedn, 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozeafar,
- r r H L n J T . J - - 1 1 ) —r - n - '

C H 0 -3 .i l)

Schnlmsjer, Tomasz Kozakiewicz budowo. 
Westenhois ob. z Szozakowy.

Bochni. Ludwik i

C R Z Ę B O W ® .

O  b w i e s z c z e n i e .

u w i
C .  k .  

K O L E J

N  I E .

uprz.

G 1 Ł I C .

[Nr. 1,459], Ze strony o. k. Władzy Obwodowój Ksako- \ 
skiej podaje się do powszeohnćj wiadomości. iż celem wy-

, ,  . . —V r v s f aK S  f, rtcen a w < 
odbędzie się 
na w Biorze

dzierżawę Dóbr biskupich Zastów i Sulechów 
r dniu 19 Marca 1860 roku o godzinie 9 z ra 

il. W ładzy obwodowój publiczna

E w m w i m A *

Drugie ogólne zebranie Akcyonaryusziw c. k. 
uprzy. kolei galicyjskićj Karola Ludwika.

□ m ,
U 1503, 

606, 
265 i 
557

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
U rzęd o w y  w y k a z  oen  p rzec ię tn y ch  .b o ż a  n a  “ 7 ° '

tarcaoL w Galioyi zachoun. w ctygu lutego r . l8 6 0  na m.ar

uiższo-

l»rg
Andrychów

dnia
. 8. Iw
15. , 
31. 
29.

Wadowice . . 3.
6.
9. ,

16. 
23.
. 7. 
14. 
21. 
28.
. 3.

9.
13. 
16.
23.
. 3. 
17.
24.
. 3.

6.
10. 
17. 
24. 
. 7 .
14. 
28.
. 3.

7. 
21 . 
28.
• 7. 
14. 
21. 
28.
. 7. 
14. 
29.

Kraków

Bochnia

Sycz

Jasło .

Gorlice

Tarnów

Rzeszów

RozW«dóW

pszenica,
zr. Ot.

żyto, 
ir. ot.

jęozmień, 
zr. ot.

owies 
zr. ot.

»— 4 —. 2 90. 2 - . 1 47.
— 4 —. 2 90. 2 - . 1 50.
— 4 —. 2 32. 2 12. 1 31.
— 4 - . 2 42. 2 - . 1 31.
— 4 8. 2 76. ------. 1 34.
-  4 7. 2 73. 2 22. 1 38.
— nie było dowozu.

1 43.-  4 2. 2 82. 2 25.
— nie było dowozu.
_  4 25. 2 69. 2 7. 1 50.
-  4 13. 2 78. 2 25. 1 43.
— 4 37. 2 80. 2 32. 1 55.
— 4 49. 3 10. 2 37. 1 56.
— 3 25. 2 25. 1 70. 1 18.
— 3 25. 2 25. 1 70. 1 18.
-  3 25. 2 55. 1 70. 1 23.
— 3 57. 2 55. 1 70. 1 30.
-  3 63. 2 60. 2 25. 1 42.
— 4 10. 2 78. 1 90. 1 10.
-  4 15. 2 75. 1 91. 1 11.
— nie było dowozu.
— 3 47. 2 30. 1 60. 1 31.
— 3 38. 2 27. 1 60. 1 23.
-  3 47. 2 30. 1 63. 1 33.
— 3 58. 2 42. 1 82. 1 45.
— 3 48. 2 42. 1 78. 1 40.
— 3 79. 2 56. ------. 1 12.
-  3 99. 2 60. 2 10. — —.
— 4 6. 2 80. 2 12. 1 12.
-  3 72. 2 50. 1 75. 1 20.
— 3 36. 2 56. 1 75. 1 20.
-  3 65. 2 76. 1 70. 1 25.
— 3 81. 2 83. 1 90. 1 15.
— 3 75. 2 35. 1 83. 1 18.
— 3 80. 2 38. 1 85. 1 21.
-  3 80. 2 38. 1 85. 1 21.
-  4 5. 2 61. 2 1. 1 21.
— 3 —. 2 - . 1 45. 1 —.
— 3 —. 2 - . 1 45. 1 —.
— 3 60. 2 10. 1 55. 1 50.

no wiolo:
Zastowie gruntu ornego morgów 121 s

ł y k ..............  » 6 „
ogrodów . . .  „ 1 „
pastw isk. . „ 6 „

Suleohowie pastw isk. . „ 1 „
niemniój dochód z propinaoyi.

Dzierżawa ta rozpocznie się z dniem 1 kwietnia 1860 roku 
trwać będzie 1st trzy. _
C e n a  d z i e r ż a w y  u s t a n a w i a  s ię  w  k w o c ie  z ł o t y c h  6 5 9  o . »  

w a l .  a n s t r .  i  d la  te g o  c h ę ć  l i c y to w a n i a  m a ją c y  z ł o i y ó  
ja k o  w a d iu m  z ł o t .  8 6  w . a . ,  lu b  t a k o w ą  k w o tę  d o  p ió m le n n d j
deklaraeyi dołączyć.

Warunki lioytacyi dzi ń przed terminom do iicyłaoyi usta- v 
nowionym, w Biórze o. k. Władzy Obwodowej przejrzanemi

byó mogą. ^  ^  Władzy Obwodowój

Krakowie duia 1 Maroa 1860 r. (222-3)

K

tutejszój o. k. W ła d z y  obwodowój publiczna Podpisana Rada Zarządzająca ma zaszczyt zaprosić niniejszesn g ło s  mających A k -
ll0intrate" z dóbr pow yższych stanow i ro zleg łość  g run tu , a  m i a - . cyonaryuszdw c. k. uprzy wil. galic. Kolei Karola Ludwika na

d r u c i e  z w y c z a j n e  w a l n e  Z g r o m a d z e n i e

w  N r o d e  d n i a  2 s° H a l a  1 8 0 0
O g o d z i n i e  6 te j p r z e d  p o ł u d n i e m  W Wiedniu odbyć się mające, na którem 
podług statutów następujące przedmioty rozbierane i decvdowane będą:

1. R oczne spraw ozdanie R ad y Zarządzającej.
2. Relacya Wydziału rewizyjnego o czynnościach od r. 1856 

do 1858; oraz o zamknięciu rachunków  z roku 1859, i w y 
rzeczenie d ecy zy i w  tym  w zględ zie.

3. U stanow ienie D iw idendy za  rok 1859 do rozdzielen ia  p rzy 
padającej.

4 . Obiór W yd zia łu  rew izyjn ego do egzam inow ania  rachunków  
na rok 1860.

Owi Panowie Akcyonaryusze, którzy się w  p o s i a d a n i u  najmniej 4 0  a k c j  j  
| znajdują i w temże walnem zgromadzeniu z przy służą jącego im prawa głosow ania ko
rzystać aobie ż y czą , wzywają się stosownie do § § . 2 2 g o  i 2 6 g o  patentów, by akcye 
sw e najdalej

d o  2 g >  K w i e t n i a  r ,  b .  d o  1 3 tej g o d z i n y  w  p o ł u d n i c
w kasie Towarzystwa (w W ied n iu  H o l i e r  M a r l i t  Galvagnihof) z łoży li, na które 
akcye oprócz odpowiednich rewersów otrzymają kartę legitymacyjną na walne zgroma
dzenie słu żyć mającą, i miejsce zgromadzenia oznaczającą.

Z łożenie akcyj ma się uskuteczniać za pomocą konsygnacyi w dwóch egzempla
rzach wystawionej, zawierającej akcye w porządku arytmetycznym, które konsygnacye 
w kasie Towarzystwa bezpłatnie udzielane będą.

Tylko g łos mający członek walnego zgromadzenia może oraz jednego akcyonaryu- 
sza zastępow ać, P e ł n o m o c n i c t w a ,  podług niżej wyrażonego formularza * )  na 
odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystawione, muszą być najdalej do 2 8  K w i e 
t n i a  F , I>. w powyż wymienionej kasie okazane.

W iedeń dnia Igo  Marca 1 8 6 0
Rada Zarządzająca c. b. uprzyw. galfcyj. Kolei Karola Lndwika.

o n k u r s.
[N. 1,953]. W  celu obgadienia poeudy urzędnik* do się 

plowani* (oymeutowania) miar i wag w kr. główn. Mieście 
Krakowie, rozpisuje się niniejssym konkurs d'. 15go kwietnia 
1860 r, Z pnsadą tą połączona jest peasya 500 złr. wal. a. 

kasy miejskfój.
Kompetenci mają swe podania w powyżssym terminie wntośó 

do Magis.ratu król. główn. miasta Krakowa, ci zaś, którzy-
by się znajdowali w służbie publicznej, przez swą władzę
przełożoną.

Podania te mają byó zaopatrzone:
1) Świadectwem urzędu stęplowania miar i wag wiedeń

skiego, według którego kompetent zdał tamże egza
min z dobrym skutkiem z praktyoznego uzdolnienia do 
sprawdzenia nkuratnoścl miar i wag.
Świadeotwo publioznego Zakładu naukowego teohni-
cznego, iż zdał egzamin z matematyki, mechaniki if l-  
zvki, niemniój, i i  posiada dostateczną zręczność w ry 
sowaniu linearnym.
Dowodem, iż kompetent posiada dokładnie język pol
ski i niemiecki, tak co do mowy, jak 1 pisma. 
Nakonieo kompetent ma byó także biegły w manipu 
laoyi u rz ę d o w ó j,  z w ła s z c z a ,  żo urzędnik Btjplooania 
miar i wag będzie takżo używanym w ełnżbie kanoe- 
laryjnój Magistratu, nie mając dostatecznego zatrudnie
nia w urzędzie miar i wag.

Z  M a g i s t r a t u  król. głównego Miasta.
Kraków dnia 28 lutege 1860 r. (224-2-3)

*)

3)

4)

*) Umocowuję niniejszem Akcyonaryusza głos mającego, N. N., by mnie na walnem 
Zgromadzeniu Akcyonaryuszów c. k. uprzywil. kolei galicyjskićj Karola Ludwika dnia 2go Maja 
1860 r. odbyć się mającem, zastępował. (207-2-3)

Data i miejsce. _____________  M. M.

3. 12477. $unbmad)un3* (223-1-3)

Poolągl osobowe a* kolojaoh ielaznyoh.

Odc hf tdgą .
Krakowa do Warszawy 7 ran0  =  do Wiednia

Wrocławia 7 rano; 3 . 4 5  po polud. =  
do Ostrawy (pr-B°6uniin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki I I .  40 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano. _
Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 4. o po Po- 

ludniu.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1* 48 P° po 

ludniu; 7 56 wieciór.
Rzeszowa do Krakowa 2 .1 5  po południu—* Prze- 

worska 9 rano.________________
— ~ " VV Drakami „G5ŁASU." ””

■Die ©anbejer f. •Scet«bel)6tbe ftnbet fraft be6 ber=
felben mit ber 21Uetl)<Wen @ntfd)tiegung @r. f. f. apo= 
(loiifcben SOJajeflat 14. (September 1852 eingeraum= 
ten 3Birfung«:treifeó, *6nigl. greijłabt 97eu=@anbe}
uber bań 7(nfud)en unb nad) bem Tfntrage bed ©emeinbe= 
2[u8fd)ufTeń unb nad) Sinoerneljmung beń f. f. aSejitfń: 
amteń t)iermit bie jut 2(bt)altung »on jroet
5Bod)enmarften, namlid); am Dinfiage unb gceitage in 
jeber 5Sod)e ffir alle ©attungen oon Sebenńmitteln, 9iol)= 
(łoffen, 97atur= unb 3nbu(iru=^robucten, bann ffir alle 
©attungen 2Bilb, gif*e' ®«flugel, @ted)=, ©d)lad)t= 
unb 97u&mel) mit alleiniger 31u«nâ me ber spfetbe mit 
bem S5eiffigen ju ertf)etl«n/ bap ber Włath nur einen 
Sag bauern barf, unb w™ «n einem ®ien|łage ober 
greitage ein rKmifd)=fatl)CIifd)et geiertag faUt, ber 2Bo> 
Ąenmarft an bem biefen 3-agen unmittelbar nad)fo(gen= 
ben 2Bod)entage abge&atten, tnbliĉ  »enn ben erroal)nten 
Sagen j»ei geiertage folgcn follten, ber 5Bod)enmarft auf 
feinen fpateren Sag metjr oeciegt werben fann.

5Ba« t)iermit jur aUgememen Aenntnif gebrad)t witb.
fflon ber f. ^reińbefjStbe. 

jDeu^anbej, am 15. g ebtuat 1860.

Majster Kotlarski
utrzymujący warsztat » ój w domu własnym pod 

46/133 Gm. VII przy ulicy Długiój w Krakowie, po
dejmuje wszelkie wyroby kotlarskie a mianowicie:
wyroby naczyń kuchennych, miedzianyoh i żelaznych, i po
bielanie takowych naczyń z zaręczeniem długiego trwania.— 
Wyroby aparatów do pędzenia wódek wedłog najnowszych 
sposobów franouskioh, za pomocą któryoh pędzenie wódek 
małe tylko koszta zaciąga, or.,z reparaeye takowych apara
tów lub tóż innych. Wyruny Si awek ogniowych donośnych, 
rozmaitych In oyeb , lub tóż pąp w rosmaitom użyeiu. Inne ro
boty fabryczna, krycie dachów tak na domaeh, jako tóż ko
ściołach i w i e ż a r b ,  miedzią, cynkiem, ołowiem, przyozem za
ręcza za dokładność i rzetelność w swych wyrobach, które 
jak najrychlój i P° naJ u m i a r k o w a ń s z y o h  cenach wyko
nać zdoła. (180-2-3) Ł u k a s z  P ic ke t-

0 .k .  T E A T R  w  K R A K O W IE .
pod dyrekcyą J u U u iz a  P fe iifr a .

Dziś w NiedzieJę dnia 11 Marea 1860 r.

Giermkowie króla Jana
Komedyo-opera w l  akoie oryginalnie napisana przez J. U. N.

„ .„ n a r z e c z o n e .
7® w 2 akaoh przez J . Korzeniowskiego.

Na s a k o ń o z e n i e :

w i e l k i e  t a b l e a u x
z żywych osób:

S o b i e s k i  p o d  W i e d n i e m .
SPOSTRZEŻENIA ftŁETEOROLOmcZNF,-

•8O

wys. bar. 
w Un. par.

O* Reaum.
326’
326
327

'6 3
15
61

stan oiep. 
podług 

Reaumura

— 0 3
3 7
4 4

wilgotn.
powietrsa
względna

99
95
89

kierunek 
i następnie wiatru

zachodni średni

I

stan
> K B A

pogoda 1  chmurami

Zjawiska
napowietrzne

ś n i e g

zmiana oiepł* 
w ciągu duia

o d

-  5*1

do

- f  0 *

Rząd*c* Drukarni, Antoni Rothtr.


